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nych listów nie uwzględnia.

Organ centra lny  polskiej partyi socyalne-ifem oRratycznej.
Wychodzi codziennie o godzin ie 6 w ieczorem.

Rocznik XXV.
Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon  R edakcyi Nr. 396. 
T elefon  A dm in istracyi Nr. 2314.

Konto czekowa Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L .  2 . I . p .

(R óg ul. B rackiej) 
T elefon u  Nr. 1354.

Konto czekow e 910.
C eny o gło szeń : Za miejsce wier
sza petitem 36 h. Za miejsce wier
sza pedlem  w  nadeslanem 90 h.

Komunikat
Wiedeń, 4 listopada.

Urzędowo donoszą 4 listopada:
Wschodni teren wojny: Front wojsk generała 

kawaleryi areyksięcia Karola: Nieprzyjaciel
kontynuował swe ataki w północnej Wołoszczy- 
źnie. Pominąwszy odebranie wzgórza granicz
nego Roska (w obszarze na południowy wschód 
od Brasso) nie odniósł nigdzie sukcesu. W w al
kach o pozycyę górską na południowy zachód 
od Predeal, którą utrzymano wobec najgwałto
wniejszych ataków, wzięto przeszło 250 Rumu
nów do niewoli.

Na siedmiogrodzkiej granicy wschodniej 
wzmożona działalność działowa.

Front wojsk generała polnego marszałka ks. 
Leopolda bawarskiego: Koło Bohorodczan na
padła c. i  k. komenda wywiadowcza rosyjskie 
przednie straże i zrównała ich pozycye.

Nad Narajówką wzięły niemieckie bataliony 
ponownie szturmem kilka rosyjskich okopów i

W najbliższy w torek, dn ia  7 b. m. odbędzie 
się ak t wielkiej wagi i dla Europy — w ybór no
wego prezydenta Stanów  Zjednoczonych.

Po raz  pierw szy uczestniczyć będzie w wybo
rach  n a  prezydenta około 2 m ilionów  kobiet, co 
wobec zagadkow ych i bez tego szans w ybor
czych obu kandydatów  niepewność powiększa.

Zapewne, iż republikanie, jak  w skazują po
przednie s ta ty styk i - wyborcze, posiadali zna
czną przewyżkę głosów, tak , iż W ilson prze
szedł był w roku  19 12  dzięki ówczesnem u rozbi
ciu przeciwnego obozu n a  dwie grupy, jednakże 
nie jest rzeczą w ykluczoną pew ne przesunięcie 
sił pod wpływem  zręcznej agitacyi.

A na tym  punkcie m a W ilson przew agę nad 
k o n trkandyda tem  H ughes‘em.

Jako w ybitny mówca, jako  polityk, k tóry  fa 
ktycznie S tanom  Zjednoczonym  w yrobił ogro
m ną powagę w czasie obecnej wojny, i w tem  
znajduje czynnik, ośm ielający go czy upow a
żniający do m alow ania szerokich obrazów na 
przyszłość; jako stern ik  państw a, k tó ry  silnie 
akcentow ać może, że zdołał, nie uroniw szy go
dności Stanów  utrzym ać je w neutra lności i od 
hazardu  wojennego tem  sam em  zabezpieczyć.

W mowie swojej, wygłoszonej w C incinatti, 
pośrednio zaakcentowrał W ilson tę  sw oją za
sługę, w skazując, że w obecnej wojnie, n iem al 
św iatow ej, było problem em  trudnym  niezm ier
nie stać S tanom  Zjednoczonym  n a  uboczu.

Wobec przyszłej w ojny podobnej — jużby 
S tany nie mogły ostać się neu tra lnem i, ale tem  
bardziej w idzi W ilson całą ważność światoWo- 
Politycznego stanow iska A m eryki w uksz ta łto 
w aniu się stosunków  pow ojennych w k ierunku  
Uniemożliwienia podobnego pożaru  w przyszło-

austryacki.
utrzymały się w nich wobec zaciętych przeciw- 
uderzeń.

W łoski teren wojny: Po ciężkich walkach
dni a 1 i 2 listopada minęło przedpołudnie dnia 
3 b .m. na froncie walk Pobrzeża bez większych  
działań bojowych. Popołudniu jednak znowu 
wzmogła się działalność atakowa Włochów. Na 
Krasie wstrzymano naszym ogniem zaporowym  
kilkakrotne próby ataków. Nieprzyjaciel mimo 
licznych wysiłków nie zdołał nigdzie zyskać na 
terenie. *

W dolinie Wippach posunęły się wieczorem  
znaczne nieprzyjacielskie siły aż do naszych po- 
zycyj między Vertojba i  Biglar. Przeciwuderze- 
niem odzyskano wkrótce potem wszystkie oko
py. Przed przeszkodami na św . Katarzynie i 
Bambea wykrwawiło się kilka batalionów ber- 
saglierów w bezskutecznym ataku.

Liczba wziętych od i  listopada jeńców wzro
sła do 3500.

Południowo-wschodni teren wojny: Nie było 
żadnych szczególniejszych wydarzeń.

kie czeka S tany Zjednoczone n a  punkcie dopo- 
m ożenia Europie do zabliźnienia ran , zadanych 
jej wojną.

W ilson uderzył był tu  i w strunę h u m an ita r
n ą  (a trzeźwość am erykańska w in teresach  go
dzi się z tonem  m oralizatorskim ), dowodząc, 
że honor A m eryki w ym aga, by to  ozdrowienie 
św iata  po wojnie odbyło się nie w  form ie pogo
n i za zyskiem , lecz w sensie światowo-obywa- 
telskim .

Otóż n a  punkcie konstruow ania szerokich I 
haseł politycznych H ughes nie dotrzym uje 
p lacu  przeciw nikow i.

P rzed w ojną wyborca am erykańsk i był do
stępny tylko d la w ysłuchiw ania tak ich  lub  in 
nych zapowiedzi polityki gospodarczej, ogrom 
jednak  w ojny obecnej, ocierającej się o A m ery
kę, wzbudził w n im  zainteresow anie do spraw  
zagranicznych, i z tego zdaje sobie spraw ę W il
son, g ra jąc  na tej nowej strunie.

Pozatem  W ilson i dem okraci s ta ra ją  się u sil
nie o zjednanie sobie sym patyi, czy to w śród 
robotników  obietnicam i regulow ania dn ia  ro 
boczego, czy to  w śród obcokrajow ych im m i- 
grantów .

W ilson z racyi przychylnej d la Anglii po lity 
k i m a przeciw ko sobie Irlandczyków ; wywołał 
też był w ielkie rozgoryczenie Niemców (obecnie 
łagodniejące); agenci jego s ta ra ją  się tedy o zje
dnanie d lań  ostatn iem i czasy bardzo w ybujałej 
im m igracyi włoskiej.

Słowem, kończym y, obecne wybory prezy
denckie w S tanach  w znacznym  stopniu  odbie
ga ją  od zwykłego szablonu, przy k tó rym  szan
se zarysow ują się w yraźniej...

Ważna enuncyacya 
kanclerza Rzeszy.

Berlin, 4 listopada.
Jak donosi „Beri. Tageblatf“, na posiedzeniu 

parlamentu w poniedziałek lub wtorek (osta- 
tniem przed odroczeniem) zabierze głos kan
clerz Rzeszy celem wygłoszenia dłuższej mowy 
w ważnej kwestyi politycznej, która stoi bezpo
średnio przed rozpoczęciem .

P arlam en t zostanie odroczony do 13 lutego.

W kwestyi pokoju.
Po rozstrzygnięciu kampanii rumuńskiej.

Wiedeń, 4 listopada.
„N. W. Tagblatt" donosi z B erlina: W edle 

wiadomości z Malmoe, podanej przez „B. Lokal- 
A nzeiger", podnoszą „Nowosti", że po rozstrzy
gnięciu kampanii rumuńskiej nadejdzie psycholo
giczna chwila do w drożenia skutecznej akcyi 
pokojowej.

Przytem  dziennik sądzi, że Niemcy naw et w 
tym  w ypadku, jeśli operacye bałkańskie w y
padną dla nich szczęśliwie, nie postaw ią prze
sadnych w ym agań Rosyi. Niemcom musi n a d 
zwyczaj wiele zależeć na  tem, aby  spowodować 
szybkie zawarcie pokoju.

Warunki pokojowe koalicyi.
Amsterdam, 4 listopada.

D zienniki holenderskie donoszą, iż m iędzy 
państw am i en ten ty  odbyw ają się poufne konfe- 
rencye w spraw ie ew entualnego ogłoszenia ce
lów wojny i warunków pokojowych.

Prasa angielska o pokoju.
Genewa, 4 listopada.

Z Londynu donoszą: „M anchester G uardian" 
om aw iając położenie wojenne oświadcza: j^ ie  
sądzim y, by życzenie Lloyda Georgea, aby w oj
n a  trw a ła  jeszcze la ta , m iało się spełnić. W ojna 
obecna nietylko m ocarstw om  centralnym , ale i 
mocarstwom koalicyi zadała rany nie do w yle
czenia. Nadszedł już czas, abyśmy tak z n ie
przyjaciółmi jak i przyjaciółmi mogli otwarcie 
mówić o pokoju.

Protopopow a pokój.
Sztokholm, 4 listopada.

W edług w iadom ości angielskich, nadeszłych 
ze Sztokholm u, dzienniki rosyjskiego m in iste
ryum  spraw  w ew nętrznych Protopopow a zaj
m u ją  się zupełnie otw arcie kwestyą porozumie
nia z Niemcami.

„Riecz“ o pokoju.
Sztokholm, 4 listopada.

Organ kadetów  piotrogrodzkich „Riecz" roz
pisuje się obszernie na  tem at przepow iedni po
kojowych, oraz dyskusyi, dotyczących tego pod 
każdym  względem ciekawego dziś przedm iotu. 
Gazeta rosy jska wychodzi z założenia, że w A n
glii wszyscy k ieru jący  mężowie s tan u  w o sta
tn ich  czasach oświadczyli się kategorycznie 
przeciwko w szelkiem u om aw ianiu  w obecnej 
chw ili w arunków  pokojowych. P ism o stw ierdza, 
iż w  Anglii rzeczywiście kw estya pokoju nie jest 
dzisiaj jeszcze chyba ak tu a ln ą , ale Anglia po
winna uwzględniać też życiowe i  ekonomiczne 
interesy swych sojuszników, szczególnie Rosyi 
i Francyi, które poniosły najcięższe ofiary. Ro
sya nigdy nie chce wm ieszać się w polityczne 
spraw y w ew nętrzno-angielskie, ale także staw i 
ze swej strony postu lat, aby sama nie była do 
niczego przez Anglię zmuszaną, coby mogło w 
przyszłości wyjść n a  jej niekorzyść. Czy przedłu
żanie w dalszym ciągu wojny wyjdzie na ko
rzyść Rosyi, jest dopiero kwestyą, k tó rą  rozstrzy 
gać może jedynie Rosya sam a, nigdy zaś Anglia.

Zastępca szefa sztabu  generalnego von  Hoefer, m arszałek potny porucznik.

Wydarzenia na m o rzu .
Dnia 3 b .m. wieczorem jedna eskadra hydro- I objekty w San Canzione, Monfalconc i  zakłady 

planów obrzuciła wydatnie bombami wojskowe | Adria.
Komenda floty.

Ili
ści, a obok tego. podnosi w ielkość zadania, ja-

Eli.
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Kryzys żywnościowy, grożący
koalicyi.

Berlin, 4 listopada.
„Vossische Zeitung® konstatuje na podstawie 

najświeższego podskoczenia cen w Chicago, że 
najprzedniejsza pszenica amerykańska dla Ru- 
ropy osiąga fantastyczną cenę 500 marek za 
tonnę, czyli niemal dwukrotną w stosunku do 
cen niemieckich, przyczem nie widać końca 
zwyżek.

04 żniw Argentyny i Australii zależy, czy koa
lieya najdalej na wiosnę nie znajdzie się w nie
możliwości przeżywienia swych ludów.

Wogóle musiałaby Anglia przy dzisiejszych 
cenach za swój zwykły, roczny import zboża 
i nasion nadpłacić zagranicy 2 miliardy marok — 
nie licząc się z tem, że wojna pociąga za sobą 
pewne trwonienie i potrzebę większych zapa
sów, oraz że w dowozie wyrządziły i wyrzą
dzają szkody łodzie powodne.

Walki wewnętrzne w Grecyi.
Londyn, 4 listopada.

„Daily Chronicie" w sprawozdaniu z Aten z 
dnia lb .  m. o obsadzeniu Ekaterini donosi; 
Wskutek politycznego sporu zabity został poru
cznik Kertsulis, poezem 600 żołnierzy armii o- 
brony narodowej ruszyło na miasto. Oddziął ten 
po krótkiej walce wkroczył bez napotkania o- 
poru do Ekaterini. Według późniejszego donie
sienia, wojska, które zajęły miasto, Uczyły 500 
żołnierzy. Zanim jeszcze nadeszły wojska naro
dowe, garnizon uciekł, pozostawiając cały ma- 
teryał. Żołnierzy armii narodowej przyjęło mia
sto z wielką radością.

Według doniesień z Salonik, armia narodowa 
Uczy teraz 30.000 ludzi, z czego 17.000 całkowicie 
wyekwipowanych, stoi już w polu.
.. lii.„UJ - _

Wojna światowa.
O statnie w iadom ości.

Berlińska „National Zeitung" donosi, że stan 
zdrowia carewicza następcy tronu znowu się 
pogorszył. Zwrócono się z Petersburga do zna
nego berlińskiego specyalisty prof. Izraela, któ
ry przedtem leczył carewicza, ale ten stanowczo 
odmówił.

„Secolo" donosi, że jeszcze przed nastaniem 
zimy ma nastąpić nowa wielka ofenzywa Brusi
łowa.

„N. W. Journal" donosi, że Włochy zwróciły 
się z energiczną notą do swoich sojuszników, 
wskazując na to, że óperacye francusko-an
gielskie i rosyjskie osłabły, i żądając większej 
pomocy ze strony Anglii w sprawie materyału 
wojennego i węgla, inaczej Włochy mogą zna
leźć się w takięj samej trudnej sytuacyi jak Ro
sya, która natrafia obecnie na znaczne trudno
ści w dowozie amunicyi i broni.

Jak donoszą berlińskie dzienniki, w parlamen
cie niemieckim na posiedzeniu 2 listopada na 
ławie Rady związkowej po raz pierwszy w histo- 
ryi parlamentu usiadł socyalny demokrata dr
A. Mueller, jako członek zarządu urzędu apro- 
wizacyjnego.

Paryska prasa donosi z Bukaresztu, że rosyj
ski generał S a c h a r o w  został mianowany na
czelnym wodzem armii rosyjsko-rumuńskiej 
w Dobrudży.

„W. Allg. Ztg." donosi, iż niepokój w Buka
reszcie wzrasta z każdym dniem. Wszyscy mie
szkańcy oczekują z naprężeniem wiadomości z 
frontu. W mieście pozostało tylko 25—30.000 
mieszkańców.

Według doniesień z Paryża, odzyskanie przez 
Francuzów fortów Thiaumont, Douanmont i 
Vaux wywołało tam ogromną radość. Całe mia
sto przybrano chorągwiami i iluminowano.

Car zatwierdził projekt zaprowadzenia pań
stwowego monopolu kinoteatrów w całej Rosyi.

Dzienniki petersburskie donoszą: Minister
spraw Wewnętrznych Protopopow zamierza za
mienić Rosyę w prawdziwe państwo policyjne. 
Projektuje on reorganlzacyę policyi w taki spo
sób, aby każde 400 osób w państwie znajdowa
ło się pod dozorem jednego polieyanta.

Korespondent sztokholmski „Voss. Ztg." do
nosi, iż rząd rosyjski ze względu na wzrastają
cy ruch towarowy między Rosyą a Szwecyą u- 
tworzył konsulat zawodowy w grańicznem mie
ście Haparanda. Konsulem tym ma zostać dy
plomata rosyjski Jemeljanow. Jak się zdaje,

nie będzie tu chodziło o interesa zawodowe, lecz 
o prowadzenie polityki, służącej celom rządu 
rosyjskiego.

„Berlingske Tidende" donosi ze Sztokholmu; 
W ostatnich dniach przybyło do rozmaitych por
tów szwedzkich wiele łodzi z Finlandyi z mło
dymi uchodźcami finlandzkimi. Opowiadają 
oni, iż Rosyanie zaczęli już powoływać do woj
ska Finnów między 19 a 25 rokiem życia, pod 
pozorem użycia ich przy kopaniu rowów strze
leckich na froncie.

„Nowoje Wremia" ogłasza obszerny artykuł 
w sprawie blokady Niemiec, w którym czytamy 
między innymi: Nasi nieprzyjaciele otoczeni
ze wszystkich prawie stron znajdują się w kry
ty cznem położeniu. Jedynem wyjściem dla nich 
zwrócić się po towary ku północy (do państw 
skandynawskich), lecz od woli ententy będzie 
zależeć odciąć im tę drogę. Wtedy przekonają 
się oni, że przegrali wojnę. Przy zwalczaniu 
Niemiec na północy ucierpią nieco interesy ne
utralnych państw skandynawskich, lecz gdy 
chodzi o zniweczenie naszego odwiecznego wro
ga, można niezważać na te interesy.

Jak wykazują ostatnie wyniki glosowania 
ludowego w Australii w sprawie zaprowadze
nia powszechnej służby wojskowej, za służbą 
wojskową oświadczyło się 798.000 głosów, a 
przeciw 887.000. Przeciwnicy więc służby woj
skowej mają większość 89,000 głogów. Dzienniki 
austraiskie piszą, iż wynik głosowania spowo
duje ważne zmiany polityczne, które mogą do
prowadzić do utworzenia gabinetu narodowego. 
Prezydent ministrów australskich Hughes bę
dzie musiał, zdaniem wielu dzienników austral- 
słdcb ustąpić.

„Frankf. Ztg." donosi; Według wiadomości z 
Londynu na australskjego prezydenta ministrów 
Hughesa wykonano zamach morderczy. Jakiś 
człowiek strzelił przez okno do leżącego w łóż
ku Hughesa. Strzał chybił. Sprawca umknął.

Według „Daily Telegraph" angielskie straty 
w październiku wynoszą w zabitych, rannych i 
zaginionych 4368 oficerów i 102.340 żołnierzy. 
We wrześniu straty angielskie wynosiły 5408 
oficerów i 113.700 żołnierzy.

„Times" donosi z Szanghaju; Siuang-Hsing,
znany przywódca rewolucyonistów i serdeczny 
przyjaciel Sunjatsena zmarł. Odgrywał on wiel
ką rolę przy wszystkich sprzysiężeniach przeci
wko dynastyi Mandżu i Juanszikajowi.

„ V qss. Ztg." donosi; Republikański kandydat 
na prezydenta ministrów Hughes zapytany, czy 
jest za zakazem wywozu amunicyi i za przyję
ciem uchwały kongresu, przestrzegającej Ame
rykanów przed jazdą handlowymi okrętami 
państw, prowadzących wojnę, oświadczył, iż jest 
on za utrzymaniem wszystkich praw amery
kańskich włącznie z prawem podróży i tran
sportu.

KRONIKA.
Kraków, sobota 4 listopada.

Współdziałanie ludności w walce z drożyzną.
Magistrat wskutek zarządzenia komendy twier
dzy w Krakowie z dnia 11 października b. r. 
zwraca się z usilnem wezwaniem do mieszkań
ców Krakowa, aby zarówno we własnym jak i 
publicznym interesie bezwzględnie donosili ma
gistralowi lub miejscowym sądom o każdem 
nawet usilowaraem przekroczeniu cen maksy
malnych lub pobieraniu wygórowanych cen tar
gowych, jak również spekulacyjnem gromadze
niu towarów', a to w celu pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności karnej.

Doniesienia ustne lub pisemne w tych spra
wach przyjmuje wydział Illb magistratu (oficy
ny I. p.) oraz komisaryat targowy.

Czytelnia publiczna Czasopism Uniwersytetu 
Ludowego im. A .Mickiewicza w Krakowie, po 
dłuższej przerwie zostaje na nowo otwartą z 
dniem 1 listopada b. r. i będzie dostępną dla pu
bliczności od 11 do 1 w południe i od 5 do 8*/i 
wieczorem. Prócz czasopism Czytelnia posiada 
bogatą biblioteczkę encyklopedyczno-podręczni- 
kową. Czytelnicy mogą korzystać na miejscu z 
księgozbioru Biblioteki publicznej U. L. Kształ
cącej się młodzieży, legionistom i żołnierzom, 
przebywającym w' Krakowie na kuracyi, Czytel
nia umożliwia pracę naukową i starać się bę
dzie dla czytelników tej kategoryi o wszelkie 
ułatwienia.

„Dzieci dla dzieci". Staraniem Instytutu mu
zycznego odbędzie się dnia 13 b. m. w sali Tea
tru ludowego poranek koncertowy, wykonany

przez uczenice i uczniów Instytutu muzyczne
go. Czysty dochód z tegoż poranku przeznaczo
ny będzie na cele opieki nad dziećmi legioni
stów' polskich, o czem zawiadamia krakowskie 
koło Ligi kobiet N. K. N. Szczegóły programu 
ukażą się w najbliższych dniach w afiszach.

Piwo jjlfznenąkie. Browar obywatelski w Pilznie, 
wyrabiający światowej siawy piwo marki B. B., 
jak zapowiada, redukuje produkcyę piwa z powodu 
braku jęczmienia i słodu znowu o 10 procent. Bro
war ten w styczniu 1917 r. prawdopodobnie zu
pełnie wstrzyma swą czynność.

Póczta połowa. Najnowsza lista poczt polowych, 
względnie etapowych, oznaczonych numerami, do 
których jedynie wolno obecnie wysyłać pakiety 
prywatne pakiety, obejmują następujące poczty 
tego rodzaju: Nr. 5, 5/RI, 9, 11, 13, 19, 19/11, 20, 
20/V, 24, 29, 35, 37, 38, 40, 42, 44, 47, 49, 51, 
55, 58, 60, 63, 66, 68, 69, 76, 77, 84, 88, 90, 
92, 94, 95, 102, 105, 107, 110, 111, 113, 120, 
125, 128, 130, 131, 133, 136—138,145—148,150, 
153, 155, 165, 167, 168, 175-178, 180, 181,
183—185, 188—191, 203, 207, 209, 215, 217— 
224, 226, 227, 229, 232, 235, 237, 239, 240,
250, 252, 255, 256, 258—260, 262, 263, 267,
270—274, 276, 277, 281—289, 291-297, 302, 
307, 315—319, 324, 332, 334—336, 338, 340,
352, 354, 361, 364, . 368, 369, 371, 272. 376—378, 
385—388, 388/11, 388/111, 389, 390, 392, 393, 395, 
396, 398, 399, 400, 400/11, 400/III, 401, 403—
405, 407—410, 412, 444, 444 li, 444/lH, 509—
514, 516, 517, 600, 602, 605, 607, 608, 611—
813 i 630.

Niewymienione w niniejszej liście poczty polowe 
są dla prywatnego ruchu pakietowego zamknięte.

Kosyanie o Galicyi wschodniej. Organy skraj
nych nacyonalistów z jednej strony oraz skraj
nych prawicowców z drugiej strony, obstają za 
bezwzględnem przeprowadzeniem w całej oku
powanej Galicyi rusyfikacyi. Ta ostatnia ma się 
głównie odnosić do Rusinów, mniej i z pewnemi 
ograniczeniami do Polaków. W sposób najbar
dziej srogi ma się występować przeciwko ży
dom, do których reakcyjne stronnictwa w Ro
syi odnoszą się teraz z największą nieprzyjaźnią 
Dopóki Galicya wschodnia nie zostanie doszczę
tnie zrusyfikowana, dopóty nie będzie można po
wiedzieć, iż znajduje się ona pewnie w posiada
niu Rosyan.

Wybory w okupaeyi austryackiej. Korespon
dent „W. Tag" z Piotrkowa donosi: Austryackie 
władze okupacyjne, jak wiadomo, zmieniły pier
wotne rozporządzenie co do wyborów rad miej
skich .Wybory te odbędą się w Lublinie, Rado
miu, Kielcach i Piotrkowie między dniem 10 a 
18 grudnia; w pozostałych 34 miastach powiato
wych okupaeyi radni będą mianowani przez ko
mendantów okręgowych.

Mianowanie radnych już nastąpiło w wielu 
miastach. W wymienionych 4 większych mia
stach odbywają się wiece przedwyborcze pol
skie i żydowskie.

W Radomiu Polacy usiłowali utworzyć „blok" 
z żydami, ale nie doszedł on do skutku.

W Piotrkowie ma zacząć wychodzić dla ce
lów agitacyi wyborczej tygodnik „Głos żydow
ski", pod redakcyą p, H. Festenstadta.

W Kielcach doszło do porozumienia partyi 
polskich z asymilatorami ;nacyonaliści żydow
scy postanowili wystawić własną listę.

Organizowanie się asymilatorów w Warsza
wie. Żargonowy dziennik „Moment" donosi: W 
kołach asymilatorskich w Warszawie czynione 
są przygotowania w celu utworzenia organiza
cyi asymilatorów, która ma posiadać oficyalnie 
zatwierdzone statuty. Szczególnie pracują nad 
doprowadzeniem do zgody między trzema głó- 
wnemi grupami asymilatorskiemi, skupiające- 
mi się około Dicksteina, Natansohna, dra Nuss- 
bauma i p. Eigera.

Obrady nad aprowizacyą Niemiec. Parlament
niemiecki obradował wczoraj nad kwestyą wy
żywienia. Przemawiał sprawozdawca, który 
wskazał na to, że komisya nabrała pewności, iż 
naród niemiecki nie da się absolutnie pobić woj
ną wygładzającą. Następnie prezydent wojenne
go urzędu odżywienia Batocky przedstawił 
szczęgółowo ogólne położenie sprawy wyżywie
nia. Niema żadnego absolutnie niebezpieczeń
stwa nieprzetrzymanla do następnych zbiorów 
w jesieni 1917 roku.

Urzędy pocztowe w Albanii. Na terytoryum
Albanii zajętem przez wojska austryacko-wę- 
gierskie, otwarte zostały dla ruchu prywatnego
c. i k. etapowe urzędy pocztowo telegraficzne: 
Lesz, Tirana, Durz, Elbassan i Kula—Lums.
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„Nowi przyjaciele".
Rosyjskie głosy niezadowolenia z obecnego rządu. — Obawy przed wy- 

kwitowaniem caratu. — Trzecia pożyczka rosyjska w Japonii.
Pisaliśmy o tem niejednokrotnie, iż Japonia 

nieporównanie wyzyskała wojnę światowa, aże
by niezwykle wzmocnić swoje' stanowisko na 
Dalekim Wschodzie, omotać sieciami swoimi 
Chiny, a ubocznie — rzecz to również niemałej 
wagi wzbogacić się dostawami wojennemi, na 
wielka skalę dostarczanemu Rosyi.

Zarazem, korzystając z kłopotów rosyjskich, 
rzad japoński zawarł był na tle tej tak korzy
stnie dlań zmienionej sytuacyi ściślejsza umowę 
sojusznicza z Rosya, wymagajaca między inne
mi od obu kontrahentów wzajemnego poparcia 
się w zakresie praw terytoryalnych względnie 
innych interesów, uznanych i przez stronę dru
ga-

Wobec tego, że Japonia może bez narażenia 
się w chwili obecnej na sprzeciw rosyjski rozgo- 
spodarowywać się na Dalekim Wschodzie i 
stwarzać dla siebie coraz wygodniejsze tam wa
runki — ta formułka umowy brzmi dla caratu 
arcymelancholijnie... \

Carat musiał zrezygnować ze stanowiska wpły 
wowego na Dalekim Wschodzie, ażeby z wiru 
wojny obecnej wyłowie Dardanele... Od tego ce
lu jakże jest odległym, a nad Oceanem Spokoj
nym musi z przyjacielska minę witać olbrzymio 
wzrastająca przewagę japońska i godzić się do 
czasu na podsadzanie jej w górę dłonią sojuszni
cza—

Rozumie się, że ten krach polityki wschodniej 
caratu znalazł niekoniecznie radosne przyjęcie 
w prasie rosyjskiej — tej zwłaszcza, która ma 
zainteresowanie i popęd imperyalistyezny, tem- 
bardziej, gdy na czele Japonii stanę! rząd Terau- 
sziego, posiadający reputacyę wybitnie dążącego 
do rozszerzenia granic Japonii.

Pierwsza odezwała się „Rjeczi“.
Stwierdza ona, iż gen. Terauszi pod hasłem 

czynnej polityki kolonialnej zjednoczył gabinet, 
złożony z reprezentantów różnych kierunków 
politycznych; szczególnie znamiennem jest — 
cięgnie dalej „Rjecz" — iż w gabinecie tym za- 
siadaję ministrowie, którzy przeważnie wyspe
cjalizowani sę jako znawcy spraw rosyjskich.

„I nie jest to ironię losu, pisze „Rjecz" dosło
wnie, że prawie wszyscy ci specyaliścj od Rosyi, 
którzy zostali obecnie ministrami, jeszcze do 
niedawna hołdowali polityce, wykluczającej 
wszelkie pokojowe współdziałanie Japonii z jej 
sąsiadkę północną. Hrabia Terauszi sam, jako 
minister wojny, niegdyś przygotowywał wojnę 
z Rosyę, a następnie jako wice-król Korei, za
bezpieczył korzyści, zdobyte zwycięstwem nad 
Rosyę".

Dziennik petersburski przypomina dalej, że 
„partya wojenna" której wodzem jest Terauszi 
przy wybuchu wojny europejskiej pragnęła by
ła połączenia Japonii z państwami centrainemi. 
Teraz jednak Terauszi widzi zapewne, że poli
tyka hr. Okumy była dla Japonii o wiele korzy
stniejszą.

Japonia niemal bez wysiłków i ofiar uzyskała 
takie korzyści, jakichby mogła była nie mieć 
za cenę potoków krwi.

Życie w Bukareszcie.
Zmiana w wewnętrznym wyglądzie miasta. — 
Ulica zamarła. — Kawiarnie zamknięte. — Mu
zyka zamilkła. — Wrażenie sukcesów bułgar- 
sko-niemieckich. — Zduszenie prasy przez cen 

znrę.
Specyalny korespondent „Ruskiego Słowa" 

Litowcew podaje interesujący opis stosunków, 
panujących w Bukareszcie a wywołanych wmie
szaniem się Rumunii w wojnę europejską. — 
Przedstawia on ujemne skutki tego faktu w ży
ciu wewnętrznem stolicy a bezstronności opisu 
nie można kwestyonować, wobec tego, że jest to 
głos z tamtej strony frontu. Bukareszt w jego 
opisie przedstawia się następująco:

Bukareszt jest do niepoznania. Elegancki, 
beztroski, wesoły, Bukareszt zawsze usprawie
dliwiał swą sławę miasta uciech i radości. Przez 
jedną noc stracił on czar swej lekkomyślności i 
przemienił się w pełne smutku miasto prowin- 
cyonalne. Zewnętrzny wygląd miasta uległ głę
bokim zmianom. Jednym z jego czarów była 
specyalna jazda ekwipażami. Toalety pań i 
blask brylantów zamieniały każdy wieczór co
dziennego dnia w wigilię wielkiago święta. 
Zdawało się, że jest to miasto wypoczywają-

Przeciwstawiając dalej Okumę Terausziemu, 
dodaje „Rjecz", że pierwszy, jako polityk, pra
gnący utrzymania dobrych stosunków z Rosyą i 
Chinami, u\yażał za wskazane stworzyć takie 
warunki, przy których „wymuszone ustępstwa 
wobec Japonii nie miały przeszkadzać utorowa
niu przyjaznych stosunków, przy których nawet 
rany nie miały się wydawać zbyt eiężkiemi i 
interesy żywotne owyeh krajów (Rosyi i Chin) 
nie miały być pogwałcone".

Tej oględnej miękkości — konstatuje dalej 
„Rjecz" — nie zna partya wojenna. Chce ona z 
uprzywilejowanej sytuacyi Japonii wyciągnąć 
bezwzględnie wszystkie zyski, Jeden z członków 
parlamentu japońskiego (z tej partyi) wprost 
oświadczył korespondentowi czasopisma „Dal- 
nyj Wostok", że Rosya ma się wynosić z Chin, 
Japonia bowiem tyle usług oddała Rosyi, że dziś 
musi się Rosya pogodzić z tern.

„I ta partya wojenna — dodaje „Riecz" nie bez 
strachu w  zwyciężyła".

W konkluzyi dziennik petersburski radzi pil
nie obserwować wydarzenia polityczne w Japo
nii i pociesza się istnieniem tamże wcale silnej 
opozycyi z żywiołów młodo-japońskłch oraz ze 
zwolenników rzeczywistego zbliżenia się z Ro
syą.

Charakterystycznem jest także, co o tej przy
jaźni rosyjsko-japońskiej pisze petersburski 
„Dień", przytaczając zdanie jednego z czasopism 
rosyjskich, które przestrzega, ażeby Rosya na 
Dalekim Wschodzie tak samo jak i wobec soju
szników europejskich nie poświęciła zasady ró
wnych praw, nie podporządkowywała się Ja
ponii przez uznanie jakichś jej specyalnych 
przywilejów.

A nadewszystko nie powinna Rosya pozwolić 
na ograniczenie swego prawa umacniania gra
nic wschodnich.

Przyjaźń rosyjsko-japońska — powtarzamy 
tu, cytat dosłownie —- nie ma potrzeby opierania 
się na śrpdkach, które równałyby się zawarte
mu w traktacie paryskim z roku 1856 zakazowi 
fortyfikowania wybrzeży czarnomorskich"...

Oto, jak daleko sięgają obawy wyrażane przez 
niektóre organy rosyjskie!

Tymczasem carat jest bezsilnym w stosunku 
do nowego „przyjaciela", gdyż nie tylko apelo
wać doń musi o amunicyę, instruktorów artyle
ryjskich itp., lecz coraz bardziej umizga się o 
ratunek do jego kiszeni.

Oto, jak donosi ze Sztokholmu „Frankf. Ztg": 
„Nowoje Wremia" podaje, iż Japonia ma reali
zować trzecią pożyczkę rosyjską w kwocie 70 
milionów; pożyczkę tę mają pokryć przeważnie 
kasy oszczędności.

Japonia sprzedawała była Rosyi za drogie pie
niądze między innemi działa, niegdyś od Rosyan 
zdobyte...

Dziś wypożycza Rosyi pieniądze, które carat 
pożyczał był gdzieindziej na opłacanie japoń
skiej amunicyi i armat, nie wykluczając wyżej 
wzmiankowanych dział...

cych baszów. Jeden dzień zwiai całą elegancyę 
ulicy. Piękne konie zarekwirowano a z nimi 
gdzieś znikły eleganckie pojazdy, dorożki stały 
się rzadkością, tu i ówdzie tylko spotyka się 
na ulicy stary zakurzony wóz, zaprzężony w 
dwie nędzne szkapy.

Drugą osobliwość Bukaresztu stanowią ka
wiarnie. Tutaj nie czyta się dzienników, tylko 
przebiega się pokrótce depesze, Bo bukareszteń
ska kawiarnia jest klubem, w którym wszyscy 
się wzajemnie znają i w którym spędzają cale 
godziny na rozmowie o najróżnorodniejszych 
przedmiotach. Tam tworzy się opinia publiczna 
tam rodzą, się j umierają, pogłoski, tam stwa
rza się opinia poszczególnych osób, lub też zo
staje zniszczona. Rząd zaraz w pierwszych 
dniach wojny, naraz zamknął wszystkie ka
wiarnie, nawet słynną kawiarnię „Kapsza", by
łych i przyszłych ministrów, centrum plotek ca
łego Bukaresztu. Trzeba żyć w Bukareszcie, aże
by zrozumieć, jakiej trzeba odwagi, ażeby ka
wiarnię „Kapsza" zamknąć.

Namiętna i powolna, swawolna, myśląca i ka
pryśna muzyka, rozweselająca bukareszteńskie 
obiady w otwartych ogrodach i restauraeyach, 
zamilkła z pierwszym dniem wojny na rozkaz 
prefekta policyi. A byłaby pomagała gościom

zapomnieć, że tylko trzy razy na tydzień dosta
ją mięsa, że jąrzyny są drogie a dziczyzna za 
kosztowną.

Pierwsze starcia z Bułgarami wywarły wpływ 
przygniatający na cały Bukareszt. W milcze
niu i bezruchu życia codziennego, w ciemności 
i grozie nocy spadła wieść o Tutrakanie, jak ka
tastrofa, zagrażająca bezpieczeństwu miasta. 
Trwożliwe elementy wśród mieszkańców odda
ły się prawie panice bez pamięci. W mieście ro
zeszła się pogłoska, że rząd przenosi się do Jass 
a źle poinformowani ludzie, którzy słyszeli o 
współpracy Rosyan przeciw Bułgaryi, ale nie 
wiedzieli, gdzie ona ma nastąpić, pytali z trwo
żliwą troską: „Gdzież Rosyanie i kozacy?" Gdy 
rumuńskie wojsko w Dobrudży po pierwszem 
starciu się z niemiecką ciężką artyleryą ustąpi
ło wobec przeważającego działania wielkich 
dział niemieckich, do których się jeszcze nie 
przyzwyczajono, wrażenie tego faktu dało się 
odczuć w Bukareszcie wszędzie i na każdym 
kroku.

Nastroje Bukaresztu najmniej odbijają się 
w rumuńskiej prasie. Straciła ona wszelkie 
znaczenie, Niedoświadczona cenzura tak ją 
przygniotła, że zaledwie oddycha. Konstantyn 
Mille zaproponował w tych dniach redaktorom 
pism naradę, czy w tych warunkach jest jaki
kolwiek sens wydawania dzienników i czy nie 
zadowolą publiczności krótkie dodatki nadzwy
czajne, zawierają,ce tylko komunikaty sztabu 
generalnego. Cenzura przepuściła te słowa, skie
rowane pod jej adresem, ale w niczem nie zła
godziła swej surowości. Minister oświaty Duca, 
pod którego kierunkiem pozostaje cenzura, o- 
świadczył, że wolność przekonań powoli będzie 
rozszerzać. Równocześnie z tem obieeanem ide- 
alnem światłem mieszkańcy Bukaresztu dosta
li w ostatnich dniach wieczór trochę światła la
tarń. Ciemne szkła latarń zostały zastąpione 
przez bardziej prześwietlające, a tu i owdzie 
znajdują się nawet latarnie ze zwykłem szkłem.

Pomysły rosyjskie w kwestyi
żydowskiej.

Zobowiązanie przesiedlenia żydów — w trakta
cie pokojowym!

Na łamach nacyonalistycznego „Gołosu Rusi" 
omawiana jest sprawa rozwiązania kwestyi ży- * 
dowskiej. Zabierali już w tej sprawie głos pp. 
Durasowicz i Łokot, obecnie odezwał się p. I. 
Bałaszew,

Ani utworzenia „państwa syońskiego", ani 
„asymilacyi" p. Bałaszew nie uznaje za sposoby 
skuteczne. Jest jednak jeszcze jeden sposób, pi
sze p. B a ł a s z e w :

Myślę, iż dla Rosyi jest jedno tylko możliwe 
wyjście z obecnej sytuacyi trudnej, i wydaje mi 
się, że zalecany przezemnie sposób jest jedynie 
praktyczny i zupełnie możliwy do urzeczywist
nienia, przytem sposób ten jest racyonalny dla 
rozwiązania podsuniętej nam przez losy „prze
klętej kwestyi"..

Sposób ten polega na tem, żeby skorzystać z 
przyszłego naszego zwycięstwa nad wrogami,
(o którem, zdaje mi się, nikt już powątpiewać 
nie może), ażeby przyłączyć do traktatu pokojo
wego zobowiązanie przesiedlenia w ciągu okre
ślonego terminu ich kosztem z Rosyi wszyst
kich zamieszkałych w naszych granicach ży
dów.

Na ewentualne uwagi o niewykonalości, p. Ba
łaszew odpowiada tak:

leżeliśmy w przeciągu 10 lat od roku 1903 — 
1913 przesiedlili z Rosyi europejskiej do Syberyi 
o tysiące wiorst 3 miliony ludzi, wysiedlenie ta
kiej samej liczby o wiorst kilkaset nie będzie 
wcale trudne. Proponowany przezemnie sposób 
jest radykalny i kładzie raz na zawsze kres wiel
kiemu złu. rosnącemu z dniem każdym coraz 
bardziej.

Burza z powodu mowy 
BissoSatiego.

Z inicyatywy interwencyonistów z Cremony, 
którzy dla przeciwdziałania zobojętnieniu za
pragnęli inanifeslacyi, przybył do Cremony mi
nister Bissolatti, aby uczcić pamięć Battistiego 
w mieście, gdzie znajduje się jego rodzina.

Rada miejska Cremony nie przybyła na to 
przemówienie ministra.

Bissolati wypowiedział mowę, względnie re
ferat, w którym Austryę „zniweczył8, a Niem-
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cy „zdruzgotał”. Pozatem ostro natarł na Wa
tykan.

W rezultacie mowa ta wywołała sporo nie
zadowoleń.

Socyalistyczny „Avanti“ osmagał swym sar
kazmem ten ultraszowinistyczny występ; pra
sa watykańska z „Osservatore Romano” na 
czele, uczuła się niezwykle dotkniętą tem, że 
ataki ńa Watykan wyszły z ust czynnego mi
nistra włoskiego.

Medjolańska klerykalna „Italia” w konkluzyi 
napisała: „Boselli powinien Bissolatiego chwy
cić za uszy i wyrzucić za drzwi”.

Charakterystycznem jest, iż „Popolo dTtalia”, 
sympatyzujący z Bissolattim, twierdzi, że sy
tuacya jest niepewną i dodaje, jakoby istniało 
porozumienie socyalistów, giolittistów oraz kle- 
rykałów, celem obalenia obecnego rządu, przy- 
czem wymienia nawet odnośnych kandydatów 
ministeryalnych do nowego gabinetu.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 4 listopada.

Urzędowo donoszą 3 listopada:
Zachodni ieren wojenny: Czynność bojowa u- 

trzymywała się na ogół w umiarkowanych grani
cach. W poszczególnych odcinkach obszaru Som
my siiny ogień działowy. Zajęte przez nas domy 
w Sailly zostały znowu utracone wczoraj rano 
w walce wręcz. Nieprzyjacielskie uderzenia ńa 
wschód od Gueudecourt i na północną część 
lasu St. Pierre Vaast rozbiły się.

Francuski ogień na warownię Vaux osłabł 
pod wieczór.

Wschodni teren wojenny: Front wojsk księcia 
Leopolda bawarskiego: Niezwykle wielkie straty 
ponieśli Rosyanie podczas swych, aż do siedmiu 
razy ponawianych daremnych prób, aby nam 
znowu odebrać stanowiska, zdobyte dnia 30 
paz'dziernika na zachód od folwarku Krasnolesie 
(na lewo od Narajówki).

Front wojsk generała kawaleryi arcyksięcia 
Karola: Na siedmiogrodzkim froncie południo

wym odparto rumuńskie ataki ogniem, albo w 
walce na bagnety. Na południowy-zachód od 
przełęczy Czerwonej Wieży rzuciliśmy się na
przód i pojmaliśmy przeszło 350 Rumunów.

Bałkański teren wojenny: Nie było żadnych 
wydarzeń o szczególnem znaczeniu.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ladendorff.

Z miasta i z kraju.
Konferencya aprowizacyjrfa. Dowiadujemy 

się, że wczoraj odbyła się w namiestnictwie w 
Krakowie konferencya w sprawie aprowizacyi 
miasta Krakowa. Na konferencyi po stwierdze
niu, że niema obawy o brak najniezbędniejszych 
artykułów spożywczych, zastanawiano się głó
wnie nad kwestyą ułatwienia publiczności na
bywania tych artykułów i obmyślono szereg za
rządzeń, mających na celu zapobieżenie o ile 
możności gromadzeniu się i zbyt długiemu wy
czekiwaniu kupujących przed sklepami.

Kolegium wykładów naukowych rozpocznie 
w najbliższych dniach swoją działalność. Pier
wszy cykl wykładów obejmuje kulturę XVIII. 
wieku ze szczególnem uwzględnieniem pierwia
stków literackich. — Wykłady wygłoszą: Próf, 
dr Stan. Z a t h e y  (zasadnicze problemy litera
ckie XVIII. wieku i ich wyraz w polskiej litera
turze) ; red. dr Antoni B e a u p r e (Teatr XVIII. 
wieku); prof. dr J. R e i n h o l d  (Powieść fran
cuska); red. Kazimierz C z a p i ń s k i  (Prądy 
społeczne); prof. dr M. O d r z y w o l s k i  (Teo- 
rye wychowawcze) i prof. dr Józef R e i s s  (Głó
wne zjawiskd w muzyce XVIII. wieku. Wykłady 
odbywać się hędą codziennie od 6—7 wieczór. — 
Opłata miesięczna za cały cykl wynosi 12 kor. 
Zgłoszenia w kancelaryi Rynek 39, II. p. między 
6 a 7 wieczór.

Wieczór Baręcza. Niezrównany humorysta, 
Władysław Barącz występuje w niedzielę w So
kole. Jak zawsze, gdy Barącz występuje, zapo
wiada się i tym razem tłumny udział publicz
ności.

Koncert braci Fenermannów, skrzypka i wio
lonczelisty, którzy swą sztuką wywołują wszę
dzie, gdzie się pojawią, największą sensacyę, 
odbędzie się w najbliższym czasie w Krakowie.

Krzysztofory. W dniu wczorajszym kupiło na
miestnictwo galicyjskie znany historyczny pa
łac Krzysztof ory na rogu Rynku i ul. Szczepań
skiej za cenę 1,850.000 koron od krakowskiej 
spółki budowlanej i parcelacyjnej, którą repre
zentowali przy kontrakcie kupna i sprzedaży 
pp. radca m. Bazes, Blumenfeld i dr Zygmunt 
Ehrenpreis. Jak słychać, pałac ten zostanie 
gruntownie odnowiony, poczem będą w nim u- 
mieszczone biura Centrali dla gospodarczej od
budowy kraju.

P . WiersfeasiowsM ze Szczepańskiego placu 
w Krakowie kpi sobiś w dalszym ciągu z taryfy 
maksymalnej i dalej sprzedaje cukier drożej, 
np. w poniedziałek 30 października cukier w 
głowach sprzedawał po K 1.18, zamiast po K 1.13 
a przytem na 1 klg. wagi było 3 dkg. mniej.

Z kuchni obywatelskich. Spis potraw:
Niedziela: Obiad: Barszcz z kartoflami (biały), 

Kasza siekana lub hreczana, zrazy siekane. 
Repertuar teatru im. J. Słowackiego.

Piątek: „Powrót wiosny".
Sobota: „Śluby panieńskie*.
Niedziela po południu: „Krewniacy*; wieczór: „Slubv 

panieńskie*.
Poniedziałek: „Przed ślubem*.
W torek: „Powrót wiosny*.
Środa: „Oj młody, młody*.
Czwartek: „Śluby panieńskie*.
Piątek: „Faun*.
Sobota: „Pomysł panny Franciszki*.
Repertuar teatru ludowego miejskiego.

Piątek: „Domek trzech dziewcząt".
Sobota: „Domek trzech dziewcząt*.
Niedziela po południu: „Dwa malcy*; wieczór: „Dziady*
Poniedziałek: „Księżniczka Czardasza*.
Wtorek: „Dziady*.
Środa: „Domek trzech dziewcząt*.
Czwartek:- „Ułani księcia Józefa*.
Piątek: „Dookoła miłości*.
Sobota po południu dla młodzieży szkolnej! „Dziady*- 

wieczór: „Domek trzech dziewcząt*.
Niedziela po południu: „Halszka z Ostroga*; wieczór: 

„Ułani księcia. Józefa*.
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Kto
swoim najbliższym w polu

wielką radość sprawić pra
gnie szczególnie praktycznym 
podarkiem, niechaj zamówi 

mój cenny 
Garnitur połowy, 

który składa się z następu
jących, dla każdego żołnierza 
niezbędnych, p rz e d m io tó w  

użytkowych:
1 wojskowy zegarek z bran- 

zoletką, z tarczą radium, 
świecącą w nocy, z 3-letnią 
gwarancyą.

1 wojskowa lampka kieszon
kowa z elektryczną bate
ryą najlepszego wyrobu.

1 aparat do golenia w elegan- 
ckiem wykonaniu"z rezer
wowym ostrzem. ‘

1 zapalniczka kieszonkowa, 
zapalająca się natychmiast 
przy wietrze i deszczu bez 
benzyny.

1 pióro atramentowe, pisze 
fioletowo bez atramentu, 
bez ołówka, piszące jedy
nie przez zamoczenie w 
wodzie.

1 wojskowy scyzoryk ze stali 
sollingenowskiej z 2-ma 
ostrzami i korkociągiem. 

1 pugilares wojenny z imita- 
cyi skóry iichowej, z pra- 
ktycznem i pewnem za
mknięciem.

Przedmioty te, pojedynczo 
kupione, kosztowałyby 35 K, 
ze względu na wielki zapas 
dostarczam ten kompletny 
garnitur połowy, wszystkie 
wyżej wymienione przedmio
ty, za tylko 20 Ii za pobra
niem. (Pocztą połową za po- 
przedniem nadesłaniem nale
ży tości).— Porto i opakowanie 

darmo.
JAKÓB KfiNIO, Wiedeń IH/269 

Lowengasse 37 a.

Kilku
zd o ln ych  ślusarzy

maszynowych
znajdą natychmiastowe zaję
cie w Fabryce sody amonia
kalnej w Borku Fałęckim obok 

Podgórza.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Gypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K 5'90. Amerykański ele
ktryczny złoty Remontoir kie
szonkowy z marką „Splendit* 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię
knym łańcuszkiem K O'70. 
Srebrny Roskopf o 3 koper
tach bardzo silny K16-—. Sta
lowy damski Remontoir K. 
10-—. Budzik najlepszy K 5-50. 
Łańcuszki srebrne od K 3-—. 
Zegarki złote damskie od K 40. 
^  Bogato ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie.

„LIBAN"
Tow. Akc. w Podgórzu 
p o s z u k u je  dla swojej 
fabryki wBorku Fałęckim
egzaminowanego

la
Warunki omówione będą oso

biście z reflektantem. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemna 
przyjmuje biuro fabryki w Pod
górzu przy ul. Józefińskiej I. 23 
codziennie od godz. 9— 12 przed 
południem i od 3— 6 popołudniu.

Służący
w wieku jeszcze niepopiso- 
wym lub wolny od wojska 
znajdzie posadę. Zgłoszenia 

ul. Szlak 29, od 1—2.

CHŁOPCA
do praktyki przyjmę. Zgłosze

nia ul. Szlak 29, od 1—2.

A
F
R
A
N
A

Pathefonów, Gramofonów i wielki 'wybór płyt 
Części składowych do maszyn 
Latarki karbitowe i elektryczne 
Aparaty fotograficzne i przybory do tychże

ulica Kościuszki.
Z maszyn sprowadzonych od firmy p. Józefa Kukul

skiego w Jaśle, dziewczęta, -które odbyły kurs szycia w 
Górnie są bardzo zadowolone, prosiły mię więc, by tą 
drogą rzetelnemu i sumiennemu dostawcy podziękować) 

Górno, p. Sokołów, 28/V. 1916.

Helena Rybianka, nauczycielka.

8  H A L E R Z Y
(za kartkę ko
respondencyj
ną) k o s z tu je  
tylko mój głó
wmy katalog, 
który na żąda
nie darmo wy
syła:

Pierwsza Fabryka zogarów 
HANNS KONRAD
c. I k. nadworny dostawca 

Briix Kr. 1357. (Czachy).
Niklowe lub stalowe An
ker zegarki kor. 6-—, 7-—, 
8"—. Pamiątkowe zegarki 
wojenne Radium niklowe 
lub stalowe koron l l -—, 
12-—. Silne srebrne Rosk. 
Ank. Rem. zeg. K. 19’—, 
20’—. Tanie budziki i ze
gary ścienne w wielkim 
wyborze. 3 letnia gwa- 
rancya. Wysyłka za po
braniem lub zwrot pie

niędzy.

Pokój umeblowany
z elektrycznem oświetleniem 
i łazienką jest do wynajęcia, 
Konarskiego 31, za parkiem 

Krakowskim.

ekspedyentka
jakoteż

praktykant
poszukiwani do f i rmy  
Przemysł dla Linoleum 

Kraków, Rynek 10.

U t e l i c y z U g i u i z .
poszukuje le k c y  i, specyslista 
z łaciny i greki. Łaskawe zgło
szenia pod „Uczeń* przyjmuje 
Dział Inseratowy „Naprzodu*, 

Kraków, ul. Gołębia 1. 2.

Panna
z ukończoną szkołą han
dlową poszukuje posady 
w biurze, banku lub ja
ko kasyerka. Zgłoszenia 
pod M. P. przyjmuje ad-1 
ministracya „Naprzodu1 

Dunajewskiego 5.

n r
zapewnia n a js z y b s z e  rezultaty 
w kierunku praktycznego w łada

nia obcym językiem.

Język niemiecki; Część I. lub II. . . K 5.—
wyd. popularne 
zeszyt 1, 2 lub 3 K 120

Język francuski: Część I..................K 6*—
Język angielski: Część i..................K 6.—

Prospekt bezpłatnie wysyła:

f f l i w i l w  St. fioldnana w M o w ie ,
ul. Szewska 1? (Szkoła Jeżyków).

Nieustająca Wystawa 
Ligi Pomocy przemysłowej

Kraków, ul. Straszewskiego 28.
Wybór nowycłi, na sezon przedświąteczny przy
gotowanych wyrobów: Kilimy, hafty, kosze na 
papiery i kwiaty, majolika, papier lwowskiej 
fabryki Niemojewskiego, perfumerye — po nader 

umiarkowanych cenach.

>JERRY<
3KA Z OGR. PBPOW.

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIA 

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI
CYI, BUKOWINY I KRÓ
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
OL. FLORYAŃSKA 28.
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